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w Bogu, na zawsze, nieprzerwanie, aż do śmierci. Dopiero wtedy tkanina znajdująca się w rękach 

Boskiego Tkacza, zostanie ukończona; będzie to ostatni, nie znający końca splot wątku z osnową. 
 

Św. Joanna Berenta Molla 

24 września 1955 r. w kościele św. Marcina w Magenta Joanna i Piotr Molla zawarli sakrament 

małżeństwa. Okres narzeczeństwa tak bogaty w radosne spotkania, rozmowy, wspólne modlitwy 

potwierdził, że Joanna pragnie całym sercem stać się dla Piotra godną żoną, tą dzielną niewiastą, której 

wartość przewyższa perły (Prz 31,10-31). Również Piotr, dziękując nieustannie Matce Bożej za dar 

swojej Narzeczonej prosił Jezusa, aby uzdolnił go do wypełnienia roli męża i uczynienia Joanny 

szczęśliwą. 

„Tak więc z Bożą pomocą uczynimy wszystko, co tylko możliwe, aby nasza rodzina mogła być małym 

wieczernikiem, gdzie Jezus będzie królował ponad wszystkimi naszymi uczuciami, pragnieniami  

i czynami” - pisała Joanna w jednym z narzeczeńskich listów przepełnionych radością, dziękczynieniem 

Bogu za dar spotkania, wspólnymi planami zakorzenionymi w pragnieniu wypełnienia Bożej woli.  

I tak się stało. 
 

Sercem, istotą słuchania jest kroczenie razem, krok po kroku. Konstruować, prząść, tkać nici rozmowy, 

aby ukończyć wspólne dzieło, w którym każda strona  ma swój udział (Florentine D’assier dr Boisaedon, 

Słuchanie, jako sztuka obecności). 
 

Słyszeć nie znaczy słuchać, bo słucha jest zmysłem, a słuchanie jest sztuką (Denis Saint-Pierre). 
 

http://www.magazynfamilia.pl/artykuly/Milosc_na_trzech_oltarzach,47,54.html – fragment wywiadu  

z Dobrochną i Robertem Friedrich „Litzą” 

A jak przeżywacie teraz swoje małżeństwo? 
R.: Jest bardzo wiele ciekawych rzeczy na świecie, ale nie spodziewałem się, że najciekawsze spotkam  

w Kościele. To tutaj dowiedziałem się, że są trzy ołtarze. Ołtarz pierwszy to stół, który odzyskujemy  

po tych komunistycznych ławach, na których się piło wódkę. 

D.: Przed telewizorem. 

R.: Tak. A tu jest stół, przy którym jemy i przy którym czytamy Słowo Boże. Ołtarz drugi to ołtarz 

eucharystyczny w Kościele, wokół którego siedzimy bardzo blisko dzięki temu, że jesteśmy  

we wspólnocie. Siedzimy nie w czternastym rzędzie, ale w centrum zdarzenia. I jest ołtarz trzeci, 

najtrudniejszy, ołtarz łoża małżeńskiego, gdzie ja się uczę służyć, dawać, a nie tylko brać. I z Bogiem  

te wszystkie rzeczy mają sens. 

◗ Dlaczego mówisz o łóżku jako o miejscu najtrudniejszym? 

R.: Bo trudno mi, egoiście, hedoniście, dawać. Ja lubię brać. 

D.: Na Eucharystii nie jest tak trudno. Siąść do obiadu z rodziną też nie jest trudno. 

R.: Bardzo mi się podobało to, co powiedziała Dobrochna, że walka o życie dziecka odbywa się tylko 

przed jego poczęciem. To prawda. Wiele razy moje ciało mówi: „Tu i teraz”, a Dobrochna mówi:  

„Ale jesteś pewny, że chcemy mieć kolejne dziecko?”. Wtedy widzę, że ona szanuje mnie całego, nie robi 

ze mnie idioty. Mówi: „Dzisiaj pocznie się nasze kolejne dziecko, nowe życie. I jeżeli czujesz, że Pan 

Bóg nas do tego wzywa…”. Kilkoro naszych dzieci nie było niespodzianką. Pamiętam tamten dzień, noc, 

atmosferę, światło. Te dzieci były kochane od pierwszych sekund swojego życia. Odpowiedzialne bycie 

mężem i kochankiem jest czymś wielkim. Ograbienie tego spotkania z głębi, miłości, odpowiedzialności, 

z relacji całodniowej czy „całożyciowej”, czyni je smutnym.  

D.: Wtedy seks jest śmieszny. Wystarczy na to spojrzeć z boku. To nic niesamowitego. Ale kiedy 

przeżywamy tak miłość, to jest zupełnie coś innego. Te trzy ołtarze to są trzy miejsca, gdzie realizuje się 

nasza miłość. Mówiliśmy o śmierci i zmartwychwstaniu, i to są te trzy miejsca, gdzie to się dzieje,  

bo w tych trzech miejscach możesz zobaczyć, że nie masz miłości, że się nie nadajesz. Dlatego trudno 

jest nam ryzykować wejście w relacje. Ale później okazuje się, że jeżeli zaryzykujesz i spróbujesz dawać, 

to rozdajesz nie z własnego zapasu, nie z poczucia siły, tylko ze słabości. Bo aż do tego stopnia Pan Bóg 

jest szczególny i pochyla się nad ułomną naturą ludzką, że daje te wszystkie „gadżety” w postaci emocji, 

uczuć, rozkoszy: że jedzenie jest pyszne, że na Eucharystii masz ciarki na plecach, że w łóżku z mężem 

jesteś szczęśliwa. Takie niesamowite rzeczy z niczego.  

http://www.magazynfamilia.pl/artykuly/Milosc_na_trzech_oltarzach,47,54.html
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Rodzice oddziałują na własne dzieci w sposób zamierzony i intencjonalny, usiłują nadać 

wychowaniu zaplanowany kierunek. Obok tych działań w każdej rodzinie ma miejsce wychowanie 

uboczne, bezrefleksyjne. Jest to proces ciągły, nieustanny, tworzący atmosferę wychowawczą rodziny, 

która kształtuje poglądy, postawy i przeżycia, a w efekcie ukierunkowuje dziecko na obecne  

i perspektywiczne życie dorosłe. 

Rodzina stanowi szczególny przykład wspólnoty życia oparty na więziach biologicznych, 

emocjonalnych, kulturalnych i gospodarczych. Więzi te tworzą sytuacje wychowawcze, w ramach 

których dziecko buduje swój świat wewnętrzny i wizję świata zewnętrznego, który pragnie tworzyć, 

realizować poprzez aktywność charakterystyczną poszczególnym fazom rozwoju.  

Funkcja wychowawcza rodziny ma istotne znaczenie ogólnospołeczne oraz prywatno - osobiste. 

Prywatno - osobisty aspekt funkcji ma istotne znaczenie dla samej jednostki, która temu oddziaływaniu 

wychowawczemu podlega. 

O wychowawczej roli rodziny tak mówi Z. Tyszka: „Osobiste losy dziecka, jego droga życiowa, 

sukces zależą w znacznej mierze od tego, jak zostało ono ukształtowane i przygotowane do życia przez 

rodzinę, od tego, w jakiej mierze rodzina troszczyła się o jego przyszłość”. 

Przyszłe losy małego człowieka zależą najbardziej od atmosfery i oddziaływania domu rodzinnego. 

Rolą rodzica jest nie tylko kochać, ale również posiadać wiedzę i umiejętności, świadomość i motywację 

do właściwego oddziaływania. Wiąże się to z czasem poświęcanym dziecku,  którego współczesnym 

rodzicom często brakuje. Potrzeba miłości, życzliwości, ciepła jest jedną z najważniejszych potrzeb 

psychicznych dziecka. Świadomość, że jest się kochanym i akceptowanym przez rodziców, rozwija  

i umacnia u dziecka poczucie bezpieczeństwa, poczucie własnej wartości, odporność psychiczną, 

aktywność poznawczą i społeczną, a tym samym jest podstawowym warunkiem prawidłowego rozwoju 

osobowości Rodzice niezależnie od tego czy chcą, czy nie są pierwszymi nauczycielami  

i wychowawcami swojego dziecka. A przedszkole, szkoła i inne placówki pedagogiczne wspomagają 

działania rodziny w rozwoju dziecka. 

Warto pamiętać o tym, co słusznie ujęła D. L. Nolte „Dzieci uczą się tego czym żyją. Jeżeli dziecko 

żyje w ciągłym krytycyzmie, nauczy się potępiać. Jeżeli dziecko żyje otoczone wrogością, nauczy się 

walczyć(…) Jeżeli dziecko żyje w akceptacji i miłości, odnajdzie i pokocha siebie i cały świat. Odnajdzie 

szczęście w życiu”. 
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Przedszkole Samorządowe nr 51 „Przyjazne” w Białymstoku 
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Gimnazjum - Godzina wychowawcza - 45 minut 

Temat: Presja rówieśnicza w szkole –  

na podstawie filmu „Abel, twój brat” Janusza Nasfetera 
 

Autorka scenariusza: Emilia Walczuk  

(Zespół Szkół nr 5 w Białymstoku, Publiczne Gimnazjum nr 19 Sportowe) 
 

Cele lekcji: 

Uczeń: 

- zna przejawy presji rówieśniczej 

- ocenia zjawiska związane z presją rówieśniczą 

- potrafi znaleźć rozwiązanie sytuacji będącej przejawem presji rówieśniczej 

- aktywnie uczestniczy w dyskusji 

- uzasadnia własne zdanie 

Metody: 

- metody aktywizujące – burza mózgów, drzewko decyzyjne 

- dyskusja 

Środki dydaktyczne: 

- Film „Abel, twój brat” (reż.  Janusz Nasfeter) 

- komputer, rzutnik multimedialny (do obejrzenia filmu przed lekcją) 

- załącznik nr 1 - kartki opisujące przykłady presji rówieśniczej (sytuacje wymagające podjęcia decyzji) 

- załącznik nr 2 – schemat drzewka decyzyjnego  

Przygotowanie do lekcji:  

Uczniowie razem z nauczycielem oglądają przed lekcją film „Abel, twój brat”. 

Przebieg lekcji: 

Faza wprowadzająca 

1. Nauczyciel informuje uczniów, że tematem lekcji będzie presja rówieśnicza w szkole i 

sposoby radzenia sobie z nią. 

2. Burza mózgów – Uczniowie zapisują na kartkach co kojarzy im się ze zjawiskiem presji 

rówieśniczej (przykłady presji rówieśniczej, jej przejawy w szkole, uczucia jej towarzyszące). 

Następnie osoby chętne dzielą się swoimi pomysłami z klasą. Jedna osoba zapisuje ich 

pomysły na tablicy. 

Faza realizacyjna 

1. Uczniowie dzielą się wrażeniami po obejrzeniu filmu „Abel, twój brat Janusza Nasfetera. 

2. Dyskusja dotycząca problemów Karola, bohatera filmu „Abel, twój brat” – Uczniowie 

odpowiadają na pytania: 

- Jak koledzy z klasy zachowywali się, kiedy Karol doszedł do klasy? 

- Do czego koledzy namawiali Karola? 

- Dlaczego chłopiec zgodził się na namowy kolegów? 

- Dlaczego Karol przestał chodzić do szkoły? 

- Jak zareagowali jego koledzy na śmierć Karola? 

(Karol Matuk – nowy uczeń w klasie starał wkupić się w łaski grupy kolegów, którzy wiedli prym  

w klasie.  Koledzy byli wobec niego złośliwi, szykanowali go, wyśmiewali się z niego. Karol był gotów 

zrobić wiele by zasłużyć na przyjęcie do grona rówieśników. Koledzy namówili go do zapalenia 

papierosa, kradzieży lizaka i zaatakowania młodszego chłopca. O pobiciu młodszego kolegi dowiedziała 

się dyrekcja, a Karol wydał kolegów. Szykanowany, osaczony przez kolegów chłopiec zaczął 

nienawidzić i unikać szkoły. Przestaje do niej chodzić także dlatego, że zapada na ciężką chorobę.  

Po pewnym czasie do szkoły dotarła wiadomość o śmierci Karola. Uczniowie jego klasy byli wstrząśnięci 

tragedią. Czuli się winni.) 

3. Uczniowie pracują w grupach. Każda para losuje kartkę z sytuacją opisującą przejaw presji 

rówieśniczej. Następnie otrzymują schemat drzewka decyzyjnego  do uzupełnienia (załącznik nr 

2). Problemy, które wymagają podjęcia decyzji: 

- Kolega namawia cię do zapalenia papierosa na przerwie. 
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- Koledzy namawiają cię do zniszczenia ławki szkolnej. 

- Kolega namawia cię do kradzieży lizaka w sklepiku szkolnym. 

- Uczniowie z klasy namawiają cię do pobicia nielubianego kolegi. 

-  Koledzy namawiają cie do zapala lenia e-papierosa na przerwie. 

Po upływie wyznaczonego czasu przedstawiciele grup prezentują swoje pomysły. 

Faza podsumowująca 

1. Nauczyciel uświadamia uczniom, że w przypadku przejawów presji rówieśniczej w szkole, 

można szukać pomocy u osób ze swojego najbliższego otoczenia. 

Uczniowie zastanawiają się do kogo  zwróciliby się o pomoc, gdyby sami doświadczyli presji 

rówieśniczej. Uczniowie rozmawiają o tym w parach.  Ochotnicy dzielą się swoimi 

pomysłami z klasą. 

Wnioski 

Po przeprowadzonej lekcji uczniowie powinni znać przejawy presji rówieśniczej w szkole i potrafić 

znaleźć rozwiązanie sytuacji będącej skutkiem presji rówieśniczej. Powinni zdawać sobie również sprawę 

z tego, że można zwrócić się o pomoc do osób ze swojego otoczenia. Młodzież może szukać wsparcia w 

nauczycielach, pedagogu szkolnym, rodzicach oraz przyjaciołach. 

 

Załącznik nr 1 

 

 

Kolega namawia cię do zapalenia papierosa na przerwie. 

 

 

 

 

Koledzy namawiają cię do zniszczenia ławki szkolnej. 

 

 

 

 

 Kolega namawia cię do kradzieży lizaka w sklepiku szkolnym. 

 

 

 

 

Uczniowie z klasy namawiają cię do pobicia nielubianego kolegi. 

 

 

 

 

              Koledzy namawiają cie do zapala lenia e-papierosa na przerwie. 

 

 

 

 

Załącznik nr 2 

 

Źródło: http://nauczyciel.wsipnet.pl/oip/historia_3/nauczyciel/rozdzial_4n/index_p45n.htm 

  



Miejski Ośrodek Doradztwa Metodycznego w Białymstoku  

 

- 90 -      IV BIAŁOSTOCKA DEBATA: UCZYĆ, WYCHOWYWAĆ, OCENIAĆ – RODZINA    

 

Spis treści 
 

 

I. Wstęp ……………………………………………………………………………………………. 3 

II. Program debaty ……………………………………………………………………………….. 4 

III. Wykłady  

1. Dr Justyna Fiedorczuk,  Rodzina i szkoła wobec specyficznych potrzeb dzieci i młodzieży.  5 

2. Dr Justyna Fiedorczuk,  Rodzina i szkoła wobec specyficznych potrzeb dzieci i młodzieży 

– prezentacja. …………………………………….……………………………………… 
16 

3. Dr Joanna Borowik, Obraz współczesnej rodziny polskiej. ……………………………….. 30 

IV. Materiały warsztatowe  

1. Język polski …………………………………….…………………………………………. 35 

2. Historia i wiedza o społeczeństwie ……………………………………………………….. 60 

3. Katecheza …………………………………….…………………………………………… 71 

4. Wychowawcy, pedagodzy, przedszkola …………………………………………………... 86 

 

 

 






	1
	Strona 1
	Strona 2

	2
	Strona 1
	Strona 2

	całość
	3
	Strona 1
	Strona 2

	4.pdf
	Strona 1
	Strona 2


